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tymczasowy króle 


pie- 
przeznaczone zlo. 
Ży do dyspozycji rządu. Art. 2) Na uświe- 
toienie zaś lak patrjotycenego czynu, regiment 


"ze złożonego funduszu ‘uformowany, w czasie 


obecnych okoliczności nosić będzie nazwisko 
składającego fundusz. Art. 3) Każdy ktoby 
chciał wystawić swoim kosztem szwadrony, ba- 
taljony,. lub kompanje, fundusz jaki na to prze- 
znacza złoży podobuież do dyspozycji rządu, 
Ma uświetużenie zaś iej ofiary, imie i nazwisko 


jego wyryte na tablicy brązowćj, zawieszone 


zostanie w sai posiedzeń sonak, Wykobanie 
niniejszego postanowienia komimissjom rządo» 
Wym spraw wewnętrznych, wojny, tudzież przy. 
chodów i skarbu poleca. — Warszawie dnia 8 
gradnis 1830 r. — Senator wojewoda prezy- 
„dujący (rodp.) Michat xiąże Rudziwitt.— Za- 
slgpea radcy sekretitza stana, radca stang nad- 
zwyczajny, J. Tymowshi.. 

Gdy nakoniec po długich latach aśpienia, gro- 
bowy z siebie Polska zwaliwszy. kamień, no- 
weim, gorgłszćm odżyła tchnieniem, gdy wol- 


no juź jest myśleć, mówić, pisać i działać swo- 
bodnie; sądzę ,że nivodrzeczy będzie wskazać 
w krótkości, znsady jakich się przeszły rząd trzy- 
mał w urządzeniu oświaty, tćj najważniejszój 
zapewne gałęzi administracji krajowćj. 

Gzłowiek oświecoby , mający jakieśkolwiek 
wiadomości, jakieśkolwiek wyobrażenia o rze- 
czy, niemogący zostawiać w letargu wszelkich 
usposobień swoich umysłowych, masi konie- 
cznię, myśleć, myśląc najpierwój wpada na roz- 
ważenie siebie samego, rozważając i ucząc sie 
siebie samego, poznaje na szóm wu zbywa, a 
poznawszy to, usiłuje niedostającćj sobie rze- 
czy nabyć. Człowiek ciemny, zaledwie o tèm 
wiedzący Że Żyje, nie mający Żadnych wyobra- 
Żuń, nie myśli, nie pojmuje tego, na czemby 
mu zbywać mogło, nie szuka gatém sposobów 
pozyskania sobie rzeczy mu niedostającćj. Z te- 
go com powiedział widzimy jak wiele oświata 
wpływa na polityczne wyobrażebie nasze: gdyż 
każdy myślący czlowiek pojmie g łatwością, iź 
"wolność jest najświętszćm jego prawem i lego 
prawa będzie chciał dochodzić; każdy ciemny 
nie pojmie tego i spokojnym pozostanie. Ko- 
niecznym jesi zatóm wszystkich despotycznych 
rządów interessem; utrzymywapie w Dajgfębszej 
ciemnocie podległe sobie narody. Wierny tym 
zasadom gabinet Alexaudva i Mikołaja, zobaczmy 
jak postępował sobie w rozkrzewianiu oświaty 
w Polsce. 


( 1838 ) 


tulaj 
znań i oświecenia, jego głowa, 
jego umysłu, aż nadto dobrze znana jest War- 
szewie, znana Polsce, znana za gravicą nawet, 
przejdę wprost tylko do urządzenia i uniwer- 


naczelnika mioisterjum wy- 
jego chęci, moe 


Pomineę 


sytelu i szkół królestwa. Po wyjścia Potockie- 

o z ministerjum, basiąpiła nowa organizacja 
szkół. Z liczby przedmiotów dawanych w li- 
'ceach i gimnazjach waszych wykreślono n naukę 
kopstylucji, bo i nacóż uczyć jéj miano wlen- 
czas, gdy rząd i i panojący wszelkich używali 
środków do calkowitego jej zagładzenia, gdy 
„nawet wyrzeczenie tylko słowa tezo konstytu- 
cja, dostatecznym juź było powodem więzienia 
i imęczenia tych co je wyrzekli; wykreślono 
naukę filozofji, bo i nacóż PEJS miano myśleć 
wtenczas, gdy usiłowaniem rządu. by to wszy- 
stkich trzymać w grubćj ciemnocie i niewiado: 
mości; przepisano professorom historji i lite- 
ralury dzieła jednostronne i futszy we, uczące 
młodzież despotyzm I. wpri awiające ją w aty- 
stokracją, każące się zawsze z przeciwnćj stro- 
ny na wszystkie zapalrywać rzeczy, i tak je 
sobie tlómaczyć, jak tego wymagała potrzeba 
rządu, bo i jakżeż można było dozwolić profes- 
sorom iść za popędem serca i uczyć młodzież 
prawideł, które koniecznie wykorzenić chciano. 
Usunięto wyższą malematykę, bo jakżeż można 
było uczyć inżynierji i fortyfikacji, naród któ- 
ry na wieczną skazany niewolę, nigdy już prze- 
ciw nikomu bronić się nie był powinien. Nae 
tomiast dodano kilka godzin Taciny, wnięsza- 
no greczyznę, kazano grzebać się młodzieży w 
spłeśniałych szpargiłach, zasłanawiać się nad 
tem która edycja jakirgo starożytnego klassy- 
ka jest najlepsza, które kommeatarze do nićj 
najgłębsze, zgoła chciano koniecznie zwrócić 
jéj, uwysł do nnduych filologicznych odkryć i 
badań, a lém samém zapełnić jéj czas i odwró. 


cić jéj myśl od badania praw swoich i dopomi- 


nania się o nie. Poslanowionb, iż do przejścia do 
uniwersytetu, dwa lala koniecznie w klassie Gtćj 
siedzieć aależy, nie mając najmniejszego na to 
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wzgłędu czy kto zdatny czy nie, bo jakżeż rząd 


tak despotyczny mógł przypuścić, że kto jest 
zdatny piórsćj, niżelion mu zdałnym być do- 
zwoli, lub niezdolnym wtedy, gdy on mu zda- 
inym być każe. Przedawano po szkołeęch 
kommissji palenta dojrz'łości i proniocje, bo 
czemuż i niezdalnych posuwać nie miano, gdy 
sobie Życzyli tego, gdy płaci za to, gdy wre- 
ście samego rządu życzeniem było gľupiemi się 
otaczać ludźmi, 

W uniwersytecie z koniecznego rzeczy po- 
rządku musiano koniecznie postanowić pięć wy- 
działów, pemiędzy innemi filozoficzny. Gdy 
wydział filozoficzny uchwalony zosłał, jakżeż 

nie było utworzyć kadetry filozefji, Pakiet zno- 
wa uczyć można było iilozofji, kiedy filozofja 
uczy myślóć, a myślenie naprowadza na li. 
beralne uczucia i zasady? Te dwie sprzeczno» 
ści trzeba jednak bylo pogodzić, jakże to uczy- 
nić: oto dawać lilosofję po. łacinie, który to 
język, pomimo wielu dawanych godzin, stabo sta- 
rano się uczniów nauczać, i wybrać lakiego pro- 
fessora któryby ją tək wykładał, Żcby i rozu- 
miejący po łacinie, rozumićć jéj nie mogli; że 
godnie przeznaczeniu swemu rzeczony dps- 
wiadał professor, otóm wié dokładnie cały kraj 
Polski, gdyż dotąd żaden z nąszych magistrów 


i uczaiów uniwersytetu, którzy już przesłuchali 


_kurs fiłozofji a innych dzieł filozoficznych nie 


czytali, nie umiałby nawet powiedzićć, co to jest 
filozofja. Utworzono wydział filozoficzny, mus ja- 
Fa być wykładaną bistovja, lecz historja uczy my- 
śleć,uczy poznawać zapatcując się na czyny wiel- 
kich przodków, jak ich następcy działać powin- 
ni, uczy liberalizmu. Przepisano zatóm dzieła do 
jéj wykładu, od któreg» pcofessor na włos nie 
miał zboczyć,dzieło pełne zdań falszywych,peł- 
ne poprzektęcanych faktów, zgoła pisane w du- 
chu byłego rządu, a wybrano professora, kló- 
ry bie wahaf się zdania te i fokta z katedry 
ogłaszać młodzieży. Postanowiono nakoniec 
w szkołach i uniwersytecie kuratorje. Każde 
stówko,kaźda myśl, każde ruszenie ucznia szpie- 
gowanemi były, odsiręczano młodociane umy- 
sły od wszelkich uczuć przyjacielskich dla koles 


bad 
m 
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legów swoich, chciano z nich zrobić odludków, 
nieufających nikomu, niezwierzających się ni- 
komu, niemogących zatćm poimyślóć nigdy o 
wielkim zamiarze oswobodzenia ojczyzny. 

Już istniejące szkółki elemeularne po para- 
fjach powoli usitowano zatracać i dopięto w zna» 
czvćj części swoich zamiarów. Szkoły, szkół- 
ki obsadzono ludźmi po większćj części nie- 
zdatnemi, pieczeniarzamiradzców i naczelaików 
wydziałów; goębiono, uciskano i preśladowa- 
no szkoły Pijarskie, w których samych tylko 
uczucia wolności i niepodległości troskliwie 
pielęgnowanemi byty. — Co się tycze oświece- 
nią płci Żeńskićj, prócz wielu pensji odpowia- 
dających zamiarowi rządu lecz nie narodu, po- 
stanowiono jeszcze iastytut Guwernantek. — 
Wiemy jak wielki wpływ guwernantka, malka, 
mićć mogą na giętki umysł swych dzieci i wy- 
chowańców; wiemy iż caly późniejszy sposób 
imyślenia od pierwiastkowych najczęściej zele- 
ży wrażeń. W instytucie guwernąntek wszel- 
kie usiłowania dążące do przywrócenia bylu 
Polsce, zbrodni tam ochrzzono mianem, wszel- 
kie liberałniejsze mowy, buntowniczómi nazy- 
wano, Zaszczepiano w serca młodych uczennice 
tę myśl,iż Polska li tylko podjarzniem despo- 
tyzmu szczęśliwą być może. 

Strach pomyśleć ziomkowie , jak sku- 
teczne rząd przeszły przedsięwziął środki za- 
gładzenia zupełnego bylu Polski, bo starcia w 
samym ich zarodzie wszystkich nasion cnót do: 
mowych i obywatelskich, bo zaszczepienia w 
umysłach wszystkich wzajemnćj nieufności i 
podejrzliwości, bo rozdzielania rodziców z dzie- 
émi, braci z braćmi, przyjaciół z przyjaciołą- 
mi. Z»pobiegliśmy jaż w części złemu, które 
niczadlugo nieuleczonćm może byłoby się 
stato, Dzisiejszy naczelnik oświecenia, tak do- 
brze z cnót i patryotyzmu swego narodowi zna- 
ny, słasznie sądzić nam dozwala, iż wszystko co 
było złóm w pczesztćj organizacji wychowania 
publicznego, pod jego zarządem zmieaionóm 
będzie; i$ z katedr swoich usuniętymi zostaną 

. professorowie działający w dachu przeszłego 
tządu, niewahający się objawiać i podsuwać 


młodzieży despotycznych myśli; iż usuniętymi 
zostaną urzędnicy sprzedajni, za pieniądze 
wyższego lub mniejszego udoskonalenia sto- 
pień aspirantem przyznający; iż usuniętemi zo» 
staną wszystkie te madamy i dozorczynie pen- 
sji żeńskich, powtorzone z kucharek i nierząe 
dnie francuzkich, których całym talentem, cas 
łą nauką jest liche umienie rodzinnego swe- 
go języka; iż nakoaiec usunientymi zosta» 
ną wszyscy szpiedzy czyli kuratorje i wszy: 
scy pieczeniarze, tak zagęszczeni w dawoym 
składzie ministerjnm oświecenia , których całą 
zasługą było trwonienie grosza publicznego i 
uszczuplanie braniem wysokich pensji docho- 
dów kraju. Zwmieńmy, zmieńmy cały porzą- 
dek nauk wykładanych w szkołach, umniejsz- 
my godzin łaciny, lecz za to kaźmy ją jędrniej 
i skutecznićj wykładać, posuńmy wyżćj mate» 
matykę, koniecznie potrzebną mającemu wojoe 
wać narodowi, wmieśćmy naukę konstytucji, 
bez której wolny naród obejść się nie może „ 
dodejmy naukę filozofji, która nas myślćć i ro- 
zumowąać uczy, przyłączmy gimnastykę i wszel. 
kie wojenne ćwiczenia, któreby nasz naród rya 
cerskim i mężnym zrobiły, przepiszmy nowe 
do historji i literatury dzieła, któreby wskazy- 
waniem nam z dobrej strony pięknych przod- 
ków naszych czynów, zachęcały nas do podos 
bnegoż działania, a tym sposobem zarobiwszy 
sobie na szacunek Europy, z męztwa i wolno- 
myślności, zarobimy na podobnyż z rozstro- 
pności i mądrego krzewienia oświaty. Polacy, 
niech na nas dłużćj nie ciąży ten zarzal, że 
umiemy bić dobrze ale Źle radzić; niech nie 
powie w końcu wszystkich działań naszych świat 
cały: Że mądry Polak po szkodzie. A G.Z. 
Wyjazd X. Lubeckiego i P. Jana Jezierskiego po. 
sla do Petersburga , wszystkich uwagę zajmuje ; ka- 
zdy pyta się: W jakim charakterze? wjakim celu? 
z czy jego upoważnienia? i czyli w stosowną porę, mi- 
nister ten podjął się missji? Ale nam wiadomo, już 
od pićrwszych dni rewolucji, czyniono przygatowa: 
nia do odjazdu tego, który zapewne szybko nastę- 
pujące po sobie wypadki, tak przeważny wpływ na 
rozwinięcie rewolucji naszéj w y wiérające, wstrzymały. 
Reprezentacja narodu na dzień 18 b. m. zwolana, 
ma naznaczyć piętno rewolucji naszéj, i w duchu 
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dzisiejszych wyobrażeń postanowić względem formy 
i sposobu dalszego dążenia. 

| Pytamy się więc teraz: Czyli wyjazd X. Lubec- 
kiego do Petersburga, bez upoważnienia tejże repre- 
zentacji narodu, nie skrzyzuje jéj działań, i nie bę- 
dzie przeszkodą do samodzielnego i wolnego «rozwi- 
nięcia się żądań narodu? Jakiegoż rządu pelnomo- 
mocnikiem X. Lubecki, dworowi petersburskiemu 
przedstawi się? jezeli dawnego ten już nie istnieje? 
jeżeli teraźniejszego, ten, będące skutkiem chwilowych 
konieczności, nie jest jeszcze przez naród uświę- 
cony ? 

Jakiż więc cel naznaczyć można wyjazdowi Xcia 
Lubeckiego? Maż on przedstawić Cesarzowi Rossji 
te same ządania, jakie już były rząd tymczasowy, 
Cesa zewiczowi pod stolicą stojącemu przedstawiał? 
maż prosić o przebaczenie? dla kogo? narodu, czyli 
dla siebie, ze oświadczeniem- się, bezwarunkowo do 
rewolucji przystąpił ? 

Któż może być pewnym, Że reprezentacja narodu, 
poprzestanie na ządaniach byłego rządu tymczaso- 
wego, i dozwoli prosić o przebaczenie za krok, któ- 
ry powinność święta, honor wolnego narodu Pola- 
ków wskazywał, a który historja nieszczęść naszych 
przed światem usprawiedliwia ? 

Złączeni w.jednę massę, silą jednego czucia, z o- 
rężem w ręku, mamyż się lękać gniewu obcego i po- 
krywać śmiesznością święte usiłowania w obliczu tych 
wolnych narodów, które nam dła własnego interesu 
pomoc nieść mogą ? 

Odkryjmy serca i myśli, zedrzyjmy z siebie ma- 

skę nieufności, bo dopóki Polska nie da uczuć prze- 
śladowcom swoim, że posiada silę i moc niezwal- 
czoną , dopóty celu życzeń swoich nie osiągnie! 
_ Na nic nam się nie przydadzą dyplomatyczne ukła- 
dy, jesteśmy młodzi w szkole polityki, pozbawiono 
nas znaczenia europejskiego, własności wiec i praw 
naszych, żelazem tylko dochodzić możemy. 


Wreszcie do wszelkiego rodzaju missji, gdzie idzie . 


o niepodleglość i szczęście Polaków , nie wiemy'czy- 
li X. Lubecki i towarzysz jego desyć posiada pu- 
blicznego zaufania: może więcćj oddalenie się mini- 
stra zaszkodzi operacjom finansowym i kredytowi 
publicznemu , niżeli wolności Polski dopomeże. 

Niemogąc więc pojąć ani rodzaju zleceń, ani cha- 
rakteru, wjaki missja X. Lubeckiego przywdzianą 
zostala, utrzymywać mamy prawo, że ta żadnego zna- 
czenia mićć nie może dopóty, dopóki reprezentacja, 
zapatrzywszy się na stosunki państw europejskich , 
nie wskaże zasad na jakich interesa narodu naszego 
oprzeć wypadnie. 
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~- Rewolucja nasza w najglębszćm przygoto- 
N. 616. 
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wana milczenia, przez wielu uznana za nie- 
zmiernie daleką a niepodobna, przez wybu. 
chnienie swoje wstrzymała działania i ruch 
przemysłowych zakładów. Ich upadek dziś, 
krajowi może przynieść. mnogje niedogodno- 
ści, narazić wiele domów handlowych, na nie. 
zasłużone bankractwo, tém szkodliwsze, że 
kredyt dziś jest wielce nam potrzebny. Francia 


'zrobiwswy swoję rewolueją lipcową, Francja 


tak zamożna, tak ogromne posiadająca kapitały, 
olworzyłąa swemu ministrowi spraw wewne- 
trzaych Kredyt na 45 rn. f. któremi ina wapie- 
raó zagrożone upadkiem przemysłowe pakta- 
dy. Ten szlachetny i jasnym widokiem rae- 
czy natchniony przykład, powiniea j nasz rząd 
koniecznie naśladować, jeśli nie zechce widzićć 
zniszczenia fabryk, rękodzielni wzniesionych 
tyla tradami, i tak ogromnemi nakłady, Nasze 
zakłady przemysłowe nie są ani lak liczneani tak 
zamożne, aby wielkiego zasilenia wymagać mo- 
gły; 500,000 zł. sprawiedliwie i prawdziwie 
potrzebującym rozrzuconych, oddali niebezpie- 
czeństwo, przywróci zupełny ruch przemęstawi 
który cierpićć musi na samą myśl rewolucji i 
ukazujących sięw dali zabuczeń. Prawde po- 
dobnie a nawet niezawodnie przyjdzie nam 
walczyć wszystkiemi silami i z calóm po- 
święceniem; będą nam przeło niezmiernie po- 
trzebne fabryki sukna i Żelaza. Tym przeto 
rękodzielniom szczególniej należy przynieść 
pomoc; zresztą same polityczne względy naka- 
zują zatrudnić stan narodu pracujący, zapewnić 
mu utrzymanie , a téfn samém przytłuwmić wy- 
obrażenia, Żądania, których wyjaśnienie pidczas 
rewolucji mogłoby ważne pociągnąć skutki: 

cm > EEES 
Konie wierzchowe i powożowe po Jenesale bryga- 
dy niegdy Józefie Nowickim pozostałe, będą z pole- 
cenia wlaściwćj sądowćj wladzy w dniu 14 b. m. i 
r. o godzinie lótćj grana w Pałacu Kommissji Rzą- 
dowćj Wojny przy ulicy Senatorskićcj przez publi- 
czną licytację w» yprzedane. O czem się publiczności 
donosi. — W Warszawię dnia 12 Grudnia 1530 roku. 

And. Wilłiam Rejent. 
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